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JW ^§1 . W Ś r o d ę  dnia 1. Grudnia.

W ia d o m o śc i za g r a n ic z n e .
P o l s k a .

Z n a d  g r a n i c y  P o l s k i ć j ,  dn. 20. Listop.
Dochodzi tu nas wiadomość, że rząd Cesar­

ski rossyjską rachubę czasu i kalendarza li tyl­
ko w  rossyjskim języku drukowane, w  Króle­
stwie Polskićrn zaprowadzić zamierza. Juz 
dawnićj w s z y s t k i m  w i d z o m  i urzędnikom 
Przepisano, żeby przy wszelkich czynnościach 
sadowych i urzędowych obok daty zw yczaj­
n i  i rossyiską datę dopisywali. — Zresztą li 
czba urzędników rossyjskirh- w  Królestwie, 
mianowicie nad granicą, zwiększa się nad­
zwyczajnie, a każdy taki homo n w u s  nietylko 
ile możności obyczaie, zwyczaje i zasady ros- 
syjskie upowszechnia, lecz tćz w  szczelnem 
zamknięciu granicy poprzednika sw ego jeszcze- 
przesadzać usiłuje.

Z W a r s z a w y ,  d. 25. Listopada.
Onegdaj przeniósł się do wieczności ś. p. 

JW . Stanisł. Nowakowski,. Szambelan dworu  
niegdyś Króla Stanisława Augusta,, przeży­
w szy  lat 7£>■
t Na dziedzińcu pałacu prymasowskiego zło­
żone zostały wydobyte w  tych dniach z W i­
sły pale d ębow e, jako szczątki starego mostu 
Wprost ulicy M ostow ćj,  w  roku 1573, przez
Annę Jagielcnkę wystawionego..

F  r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 21. Listopada.

Z Londynu piszą, że Lord Aberdeen mini- 
steryum francuzkiernu oświadczył, że na u- 
tworzenie kongressu w  zamiarze załatwienia  
spraw hiszpańkich n i e  zezwoli i że gdyby  
inne mocarstwa takowy odprawić chciały, on  
przeciw temu protestować będzie. L o r d  A -  
berdeen oświadczył równocześnie, ze inter* 
wencya francuzka w  Hiszpanii koniecznie 
d r u g ą  interwencyą za sobą -pociągnie.

M e s s a g e r  zbija po części podaną przez 
dzienniki wiadomość, jakoby na rozkaz (jene­
rała lAosas w  prowincyi santa Fe kilku Fran­
cuzów uwięziono.

Z d n i a 2 2. L  i s t o p a d a.
Podają dziś za rzecz zupełnie pew n ą , iż 

Minister wojny przesłał kilku pułkom, prze­
inaczonym ku granicy hiszpańskićj, przeciwne- 
rozkazy. Postanowiono podobno w  miejsce 
pierwiastkowej liczby 36—40,000 ludzi t^lko 
15—20,000czny korpus nad granicą hiszpańską 
u s t a w i ć .  Przyczyną tej zmiany^ mają być 
przedstawienia z strony rządu angielskiego.

Ruchy 'wojska nad granicą belgijską, przez  
czas niejaki trwające, połączone są podobno: 
z kosztem 1,200,000 Ir. Gdyby się podanie to 
z prawdą zgadzało, li tylko trudności, z jakie- 
mi umobilizoyranie znacznego korpusu armii
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W e  F r a n c y i  w  og ó ln oś c i  jes t  p o ł ą c z o n e ,  w y ­
t ł u m a c z y ł b y  t e  o g r o m n e  kosz t a  m o g ł y .

N a  w c z o r a j s z y  a r t y k u ł  dz i e n n i k a  P r e s s e  
o d p o w i a d a  dz iś  M o n i t o r  p a r y z k i  co  n a ­
s t ę p u j e :  » G l o b e  a n g i e l s k i  w s p o m n i a ł p r z e d  
k i l ku  d n i a m i  o jednćj  ok o l i c z n o śc i ,  d o  k tó r e j  
n i e i aką  w a r t o ś ć  p r z y  w i ę z y w a l ,  a P r e s s e ,  z ł u ­
d z o n a  t y m ż e ,  p y t a  s i ę ,  czy  p r a w d a ,  że f r an -  
c u z k i  M i n i s t e r  m a r y n a r k i  w y d a ł  p o z w o l e n i e  
an g i e l s k i m  o k r ę t o m  n a d  w y b r z e ż e m  a i r y k a ń -  
s k i e m  p r z e t r z ą s a n i a  k u p i e c k i c h  o k r ę t ó w  f r an -  
c u z k i c h  p o d  p o z o r e m  p rz y t ł u m i e n i a  h a n d l u  
n i e w o l n i k a m i ,  i d o ł ą c z a  u w a g ę ,  że F r a n c y a  
s a m a  j e dn a  t e g o  u p o k a r z a j ą c e g o  p r a w a  A ng l i ­
k o m  o d m a w i a ł a .  C a l e  t o  p o d a n i e  jes t  f a ł s zy ­
w e  i n a s t ę pu j ą ca  r z e c z  zbi ja  je z u p e ł n i e :  P r a ­
w o  p r z e t r z ą s a n i a  s ł u ż y  o b y d w o m  s t r o n o m .  
W y p ł y w a  o n o  z t r a k t a t u  z 1833.  r o k u ,  z a w a r ­
t e g o  m i ę d z y  Angl ią ,  F r a n c y ą ,  Ś z w e c y ą ,  D an i ą  
i N i d e r l a n d a m i ,  w  ce lu  zn i es i en i a  h a n d l u  n i e ­
w o l n i k a m i .  O d  cza su  o w e g o  t r a k t a t u  p r a w o  
po l i c y jn e  n a  m o r z u  w z g l ę d e m  ang i e l sk i ch  i i n ­
n y c h  o k r ę t ó w  r ó w n i e  s ł uży ło  o k r ę t o m  I r an -  
c u z k i m ,  jak t a k o w e  n a w z a j e m  u l egać  m u  m u ­
s i a ły ,  a na sz  M i n i s t e r  m a r y n a r k i  r ó w n e  n a ­
s z y m  n a d  b r z e g a m i  Afryki  k r ą ż ą c y m  o k r ę t o m  
W y d a j e  i n s t r u k e y e ,  j ak  M i n i s t e r  m a r y n a r k i  
ang i e l sk i ć j  s w o i m . "

C z y t a m y  w  K u r y e r z e  f r a n c u z k i m :  
„ P a n  O d i l o n  B a r o t  w y j e c h a ł  w c z o r a j  d o  A n ­
gers ,  w  ce lu  za jęc ia  się t a m ż e  w s p ó l n i e  z P a ­
n a m i  B e r r y e r  i A r a g o  o b r o n ą  P a n a  L e d r u -  
R o l l i n a .  R o z u m i e  się sa rno  p r z e z  s i ę ,  że m ę ­
ż o w i e  t ak  r ó ż n y c h ,  a  n a w e t  c a łk i e m  sob i e  
p r z e c i w n y c h  z d a ń  i  za sad ,  n i e  m o g l i  p o m y ś l e ć  
o  u s p r a w i e d l i w i e n i u  a lbo  p r z y n a j m n i ć j  t y lk o  
o  w y t ł u m a c z e n i u  m n i ć j  w ię c ć j  p r z e s a d z o n y c h  
zasad,  jaki e P a n  L e d r u  R o l l i n  s w o i m  o b i o r c o m  
o b j a w i ł .  P a n  O d i l o n  B a r r o t  z s w e j  s t r o n y  
b r o n i ć  b ę d z i e  z a s a d y ,  p a n u j ąc e j  n a d  w s z y -  
s t k i em i  zdan i ami ,  t. j. p r a w a ,  s ł użą ceg o  o b i o r ­
c o m  d o  z a p y t a n i a  się s w y c h  k a n d y d a t ó w ,  i 
o b o w i ą z k u  k a n d y d a t ó w ,  o d p o w i a d a n i a  s u ­
m i e n n i e  n a  p o d a n e  im  py t an i a .  O p o z y ć y a  
k o n s t y t u c y j n a  riie d o z n a ł a  w  m o w i e  P a n a  
L e d r u  R o l l i na  ż ad n e g o  p ob ł aż an i a , '  w i d a ć ,  d o  
jakiej  się t e r a z  uc i eka  z e m s t y !  P a n  B a r r o t  
d o w i e d z i e ,  że na  o so b y  ż a d n e g o  n i e  m a  w z g l ę ­
d u ,  gd z i e  z a sad y  są z a g ro żo n e .  P ra s sa  mi n i -  
s t e r y a l n a  n i e e h c e  p r z y z n a ć ,  ż e b y  z w i e r z c h n o ś ć  
o b i o r c z a  w  o w y m  p ro ces i e  b y ł a  p r z e d m i o t e m  
py t a n i a ,  i t w i e r d z i ,  że  S ą d  p r z y s i ę g ły c h  w  A n  
g e r ś  n i e  z o s t a ł  W e z w a n y  d o  w y r o k o w a n i a  
o  W y b o r z e  P a n a  L e d r u  Ro l l i na .  Z a p e w n e  n ie  
p o d a d z ą  S ą d o w i  p r z y s i ę g ły c h  f o r m a l n e g o  p y ­
tani a ,  c zy  o b i o r c y  mie l i  p r a w o  do  t a k i ego  w y ­
b o r u .  Ale w z y w a j ą c  go  do  roz s t r z ygn i ę c i a ,  
czy  f a n  L e d r u - R o l l i n  m ó g ł  p o w i e d z i e ć  co p o ­

w ied zia ł, i czy W olno było  obiorcom  s ł u c h a ć  
t ego ,  co  s łyszel i ,  p r z y z n a j e  m u  się p r a w d z i w a  
w ł a d z a  s ą d o w a  n a d  C i a ł e m  o b i o r c z e m .  C z y -  
liż i s to tn i e  k to  m y ś l i ,  ź e  P a n  L e d r u - R o l l i n ,  
g d y b y  go  S ą d  p r z y s i ę g ły c h  p o t ę p i ł ,  b y ł b y  
w  s t an i e  z a t r z y m a ć  n a d a n y  m u  p r z e z  jego 
o b i o r c ó w  t y t u ł ?  N ie  m u s i a ł ż e b y  o n  z n o w u  
w y r o k u  S ą d u  p r z y s i ę g ły c h  o s w o i m  w y b o r z e  
p o d a ć  p o d  w y r o k  o b i o r c ó w  s w o i c h ?  N ie  był* 
ż e b y  o n  d la  h o n o r u  m a n d a t u  i s w e g o  o s o ­
b is t ego  c h a r a k t e r u  z m u s z o n y  d o  p o d a n i a  się 
d o  dymi s sy i  iako D e p u t o w a n y  i d o  s t a w i e n i a  
się n a n o w o  p r z e d  K o l l e g i u m  o b i o r c z e m ?  Je** 
t o  ś c i e r an i e  s ię ,  k tó r e g o  n a m  m ą d r o ś ć  S ą d u  
p r z y s i ę g ł y c h  j es zcze  o s zc z ęd z i ć  m o ż e .

G i e ł d a  z d n .  2 2 ,  L  i s t o p a d a. —  W  ciągu  
całe j  dzis ie j sze j  g i e ł d y  w ie lk i  b y ł  o d b y t  na  r e n ­
ty  f r a n c u z k i e ,  z w y ł ą c z e n i e m  os t a tn i ch  p ięc iu  
m i n u t ,  gdz i e  je z n o w u  nag l e  s p r z e d a w a ć  za ­
czę to .  D o  p od n i e s i en i a  i ch  dz i ś  w e e n i e  p r z y ­
ło ży ł a  się p o g ł o s k a ,  że X iąźę  B o r d e a u x  n a n o ­
w o  n i e b e z p i e c z n i e  z a c h o r o w a ł  i że się l e k a r ze
0  j ego  życi e  lękają.  T a k ż e  w i a d o m o ś c i  f i n a n ­
s o w e  z L o n d y n u  b y ł y  dz i ś  p o m yś ln i e i s ze .  
G ł o s z o n o  n a n o w o  o p o ż y c z c e ,  taką b a n k  a n ­
giel ski  u f r a n c u z k i e g o  zac i ą g ną ć  zamyś l a .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn. 20. L is topada .

Mis t r e s s  B r o u g h ,  m a m k a  N a s t ę p c y  t r o n u ,  
p o b i e r a  j ako  t a k a ,  o p r ó c z  p o d a r u n k ó w  n a d ­
z w y c z a j n y c h  : 1000 fu n t  sz t er l .  (40 ,000  zł .  poi . )  
r o cz n i e .  J e j  w ł a s n e  d z i e ck o  i nnćj  m a m e e  
o d d a n o .  W i e l e  d o b r z e  się m a j ą c y c h  ko b i e t  
u b i e g a ł o  się o  z a szc zy t  k a r m ie n i a  K r ó l e w i c z a .  
W s p a n i a l e  u r z ą d z o n y  p o k ó j  j ego  jest  t uż  o -  
b o k  k o m n a t y  K r ó l o w e j .  X ią ż ę  A l b r e c h t  c z ę ­
s to w p r o w a d z a  t a m  goś c i ,  a by  im  m ł o d e g o  
dz i edz i ca  t r o n u  p o k a z y w a ć ,  k t ó r y  t ak  s i lny
1 w y r o s ł y ,  jak dz i ec ko  d w a  mie s i ące  ma jące .

P r z y  s p o s o b n o śc i  n a r o d z e n i a  s t ę  N a s t ę p c y
t r o n u  z n o w u  t akże  gaze ty  t u t e j s ze  w i e l e  o jeg°  
d o s t o j n y m  o j c u ,  X ięc iu  A l b r e c h c i e ,  r o z p r a ­
w ia j ą  i j ego  n a j w i ę k s z e m i  p o c h w a ł a m i  ob*y- 
puj ą .  I t ak T i m e s  p o w i a d a  m i ę d z y  i n n e ' 11*: 
" I m  b a r dz i ć j  X ię e i a  A l b r e c h t a  p o z n a j e !  
t y m  b a r d z i e j  p o c h w a l a  ca ły  l ud  j e d n o n i y ‘ l n | e  
w y b ó r  s w e j  K r ó l o w e j .  VVysokie w yk sz l a ł "  
c en i e  u m y s ł o w e  i w y b o r n y  s m a k ,  n a j d e l i k a t -  

n ie j s ze  uc zuc i e  p r z y z w o i t o ś c i  p o d  w z g l ę d c ’ 111 
s w e g o  s t a n o w i s k a ,  w z o r o w a  m o r a l n o ś ć ,  śla- 
chet r ie  i d o b r o c z y n n e  s e r c e ,  . z ą m i l o w a n i e  d o ­
m o w e g o  p o ży c i a ,  o to  p r z y m i o t y ,  j ak i e  iP.a ‘* 
ż o n k o w i  K r ó l o w ć j  p r z y b r a n a  jego o j c z y z n ą  
p rzyz na j e . «

L i  v e r p o o l - T i m e s  p o w i a d a ,  że jeszcze 
ż a d n e g o  Xięc ia  n a r o d z e n i a  w  daw n i e j s z y ^  i 
i t e r a ź n i e j s z y c h  c za sa c h  na ty lu  i t ak  pd  s i eme  
od l e g ły c h  p u n k t a c h  z i e m i  u ro cz yś c i e  n ie  o b ’
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c h o d z o n o ,  j‘ak obecn ie  się dzieje przy narodzeniu 
się N astępcy  t ro n u  angielskiego. Na cześć jego 
d a w a n o  ognia z dzia ł  w  E u ro p ie  na  w y s p a c h  
ang ie lsk ich ,  w  G ib ra l ta rz e ,  na w y s p ie  Malcie 
i w y s p a c h  J o ń s k ic h ;  w  A fryce na  w y b r z e ż u  
g w in e jsk ić m ,  na w y s p ie  St. H e leny  i W n i e ­
b o w s tą p ie n ia ,  od p rzy lądka  D o b re j  nadzie i 
do  rzeki P o m e r a ń c z o w e j ; w  Azyi w  A d en ie  
w  A rab ii ,  w  K arra ck u  pod  odnogą  perską ,  
p rze z  w o jsk o  angielskie w  Afghanistanie, 
w z d ł u ż  g ó r  h im ala jsk ich ,  Indusa  i G angesu  
aż do p o łu d n io w e g o  k rańca In d y i ,  na w y sp ie  
Xięcia W a l i i ,  w  S ingapore  i na b rze g ach  ch iń ­
sk ich ,  w  H o n g - K o n g  i T sc h u s a n ie ;  nareszc ie  
W  A ustra l i i  po  osadach na w szys tk ich  s t ro ­
n a c h  austra lskiogo lądu s ta łego i na w y sp a c h ,  
jako też na kana le ,  oddzie la jącym  te  w y s p y  
od  N o w e j  Zelandyi.

Xiązę W e l l i n g to n  każe g łó w n e  salony i p o ­
ko je  w  siedzibie sw ó j  w ie jsk ie j  S tro thfie ldsaye 
z u p e łn ie  n o w o  m e b lo w a ć ,  k iedy tam  na w i o ­
snę  o d w ie d z in  K ró ło w ć j  i X ięcia  A lb rech ta  
się sp o d z iew a .

M o r n i n g  C h r o n i c i e  z a w ie ra  list z K o n -  
s t a n t y n o p o l a  w  k tó ry m  w y r a ż o n o ,  co n a ­
s tę p u je :  „Kilka osób tu w  K o n s ta n ty n o p o lu  
o t rz y m a ło  list od  s w y c h  p rzy ja c ió ł ,  w  k tó ­
ry c h  ci w y n u rz a ją  życzenie  sw o ,e  p rzybyc ia  
d o  K o n s ta n ty n o p o la  i s ta rania  się tam że o s łu ­
żbę  w o j s k o w ą .  i i a r d z o b y ś  W P a n  tych P a ­
n ó w  z o b o w i ą z a ł  i p racy  im o sz czędz i ł ,  g d y ­
b yś  W pi śmie s w o je m  zechcia ł umieścić  u w i a ­
d o m i e n ie ,  iż P o rta  nie ty lko myśli nie p rzy j­
m o w a ć  żadn ego  cudzoz iem ca  do  sw eg o  w o j ­
ska,  ale nadto S erask ie r  w szys tk ich  tych  z s łu ­
żby u w a l n i a ,  k tó rz y  c h w i l o w y  stopień  w  a r ­
mii o trzy m ali ,  chociaż n iek tó rzy  z osta tn ich  
z  p o w o d u  sw'ego usposobien ia  i znajom ości 
języka  byliby m ogli godn ie  u rząd  te n  s p r a ­
w o w a ć .

N ie d a w n o  t emu tw ie rd z i ła  T i m e s ,  jakoby 
N a jw y ż sz y  Tr ybuna ł  K ró le s tw a  Polskiego 
z W a r s z a w y  do  Petersburga przen ie so no ;  t e ­
raz  p o w ia d a ,  iż podanie  t a k o w e  jest b e z z a sa ­
dne  i d o d a je ,  iż poczytu je  sobie za o b o w ią ­
zek sp ro s to w a ć  p o p e łn io n y  p rze z  siebie błąd, 
aby  z jćj m y ln y c h  podań  ktoś riie w y p r o w a -  
d z i ł  w n io s k u ,  m o g ą c e g o  zaszkodzić d o b re m u  
p o ro z u m ie n iu ,  jakie obecnie  m iędzy  Anglią 
a lAossyą panuje.

N ie d a w n o  te m u  p rz y b y ł  tu  z Bruxelli p o ­
jazd  N a p o le o n a ,  k u p i o n y  tam że przez  :prze- 
m y .ś lm k ó w , aby  go publiczności  londyńskiej 
za p ien iądze p o k azy w ać .  I nny  p o ; azd C esarza  
b y ł  tu  p rz e d  25 laty p o k a z y w a n y ,  później 
b y ł  on w łasnośc ią  K ró la  h o l en d e r sk i e g o  i W 
czasie re w o lu c y i  bruxelskiej spalił się. ^ T e r a -  
źniejszy jest po jazdem  g a lo w y m ,  m o c n o -w y­

złoconym i w  herby opatrzonym. Zrobiono 
go w  1805 r a k u  w  M edyolan ie  dla Cesarza; 
był on z a w sze  przy arm ii  i w  n im  Napoleon 
jechał pod  W a te r lo o .  W  czasie ucieczki F r a n ­
c u z ó w  w p a d ł  on  w  r ę c e  A n g l ik ó w ,  ale g d y  
ci go n iedosyć s trzeg l i ,  zabrali  go ch łop i  
z C h a r le ro i  i p rz e c h o w a l i .  P o te m  przedali  go 
je d n e m u  H ru x e lc z y k o w i, k tó re m u  to w a r z y ­
s t w o  p rz e m y ś ln ik ó w  n a d a re m n o  znaczną s u m ­
m ę p ien iędzy  zań o f ia row ało .  U kaza ł  się je­
d n ak  nakon iec  z n o w u  na  w id o k  p u b l ic zn y ;  
on  to  a lb o w ie m  czekał nad  g ran icą  na w y ­
pad e k  zam achu  bulońskiego. P o  n ieudan iu  się 
tego zam achu  Xięcia L u d w ik a  N apo leona ,  w ł a ­
ściciel tego pojazdu sk łon i ł  się do  p rze d an ia  go. 

H i s z p a n i a .
M e s s a g e r  donosi  z B a r c e l o n y  p o d  dn ,  

16. L is to p a d a :  "B arce lona  je s t  ciągle w a l a n i e  
ob lężen ia .  K to  z milicyi n a r o d o w e j  a lb o  z in ­
n y c h  m ie sz k a ń c ó w  u z b r o jo n y  w y c h o d z i ,  z o ­
staje na tychm ias t  ro zs trz e la n y m . U s ta n o w io ­
n o  kom m issyę  m il i ta rną  i  u c h w a lo n o  r o z b r o ­
jenie 2 . ,  3. i 8go bata lionu  g w a r d y i  n a r o d o ­
w e j .  O b c y  chcący  dłużej w  B arce lon ie  p rz e ­
b y w a ć ,  w  certyfikaty o d  k o n s u ló w  s w o ic h  
za o p a trz eć  się w in n i .  G w a r d y a  n a r o d o w a  
w  adressie  do  R egenta  w z g lę d e m  z b u rz e n ia  
cy tadelli  u s p ra w ie d l iw i ła  się. W  m ie jsce  Ay- 
u n ta m ie n ta  z r. 1841. nas tąp i ło  A y u n tam ien to  
z r. 1840. C o n s t i t u t i o n a l  z a w ie ra  w  s w o ­
im  dzisie jszym  n u m e rz e  p rok lam acy ę  G en e ra ła  
v an  H ale n .«

Z M a d r y t u ,  dnia 14. Listopada.
W c z o r a j  w ie c z ó r  w  pałacu  X ięźny  A lba ,  

W je d n y m  z n a jw sp an ia lsz y ch  g m a c h ó w  stoli­
cy ,  p o ż a r  w y b u c h n ą ł ,  k tó ry  do p ie ro  p o  7 go ­
dz inach  m ożna  by ło  p rzy tłum ić .

S ły ch a ć ,  że B ry g a d y e r  N o rz ag a ra y ,  k tó r y  
w y ro k ie m  sądu  w o je n n e g o  za udzia ł w  za­
m a c h u  z dnia 7 na d o ży w o tn ią  karę  do  galer  
b y ł  skazany ,  z a m o r d o w a n y  zos ta ł p rz e z  lud  
w  V a ld e p en a s ,  gdy go p rz e z  to  m iasto  t r a n s ­
p o r t o w a n o ;  s łaba  eskorta  n ie  zdo ła ła  go  od  
śm ierci ocalić.

Ju n ta  w  Alicante m ó w i  w  o d e z w ie  z dnia 
. jędzy innerrii: „ N ie k tó rz y  zdra jcy  p rz y ­

płacili sw o ją  zb rodn ią  na ru s z to w a n iu ;  w ie l u  
in n y c h  oczeku je  tegoż sam ego losu. G d y b y  
jednak  z ło to  i W p ł y w  zagraniczny b y ły  d o s ta ­
te cz n e  do  u w ie d z e n ia  n o w y c h  n ie ro z w a ż n y c h ,  
■wtenczas, o b y w a te le ,  m usim y z rzec  się w s z e l ­
k iego w z g lę d u  i p rzekazać dz ie jom  o k ro p n ą  
k r w a w ą  kartę.*

O k r u t n y  Z u r b a n o ,  a m n e s ty o n o w a n y  w i ę ­
zień g a l e r o w y ,  dziś ^M arszałek  p o ln y ,  n ie  
p rzes ta je  w  Bilbao srożyć się okropn ie .  W i n ­
ni i n ie w in n i ,  podejrzan i i u w ie d z e n i ,  padają  
tu z in am i p o d  s trza łam i żołn ierzy .
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P o r t u g a l i  a.
Z L i z b o n y ,  d n i a  8. L i s t o p ad a .

P o n ie w a ż  K r ó lo w a  od t rze ch  m iesięcy z n o ­
w u  w  b rz e m ie n n y m  znajduje się stanie, p rze to  
z a rz ą d z o n o  m od ły  po  kośc io łach  o szczęś l iw e  
r o zw ią zan ie .

O s ta tn ią  pocz tą angielską n ad sze d ł  tu  p r o ­
jekt do  trak ta tu  h a n d lo w e g o  m iędzy  Anglią 
a P o r tu g a l ię ;  nie jest on  dla P o r t u g a l i i  tak 
k o s z to w n y ,  jak  ten,, k tó ry  w ig o w s k ie  m in i­
s t e r s tw o  z a p r o p o n o w a ło .

Rozmaite wiadomości.
Z B e r l i n a ,  d. 24. L i s to p a d a .— O w i  d w a j  

H isz p an ie ,  k tó rzy  p rze d  nie jakim  czasem m ie ­
szkali u nas w- h o te lu  R ossy jsk im , H ra b io w ie  
M orizbu  i M o rando lla ,  W yjechali  n ie d a w n o  
z tą d  do W i e d n ia ,  zkąd  dalej udać  się mają na 
S a lzburg  do B ru se l l i .  Nie ulega żadnej w ą tp l i ­
w o ś c i ,  że i n c o g n i t o  H rab iego  M o n z o u  za ­
s łania ło  syna Lnłanta F ranc isco  de P a u lo ,  tego 
sam ego  X ięcia ,  k tó ry  w e d łu g  p lanu E sp a r te -  
reg o  m a k iedyś zos tać  m ę że m  K ró lo w e j  Iza ­
be l l i ,  i k tó ry  w  celu  n a u k o w y m  o d b y w a  tę 
p o d ró ż .  M orandoH a jest jego g u w e r n e r e m .

Z  W a r s z a w y .  —  W  J o u r n ,  d e s  D ó b a t s 
p o d  d. 13. L is t .  czytam y : T o w a r z y s t w o  kasy n o ­
w e  m u z y k a ln e  w  M o n a ch iu m  dało  n ie d a w n o  
p ie rw s z y  k o n c e r t  z i m o w y ,  na  k tó ry m  prócz  
K ró le s tw a  B a w arsk ie g o  i rodz iny  k ró lew sk ie j  
z n a jd o w a ła  się K ró lo w a  P ru sk a ,  W .  X ięźna  
Badeńska i w ie le  innych  znakomity cłi osób. 
K o n c e r t  w y k o n a n y  był p rz e z  200 osób. P a n ­
n a  H eczek  (H e tz c h e k ) ,  m ło d a  śp ie w a c z k a  r o ­
d e m  P o lk a ,  z w tó c i ł a  u w a g ę  s w o im 's i l n y m ,  
g ię tk im  i p ięknym  g ło se m ; o d śp ie w a ła  wielką; 
a ry ę  ż M e d e e  C h e r u b in ie g o , a s ła w n y  sk rz y ­
p e k  A r t ó t  odeg ra ł  k o n c e r t  i w a ry a c y e  w ła s n e j  
kom pozycy i,  z w ie lk ie m  zadow olen iem  przy ję te .

A l a b a s t r o w e  s ł u p y  p rz e z n a c z o n e  do  
kościoła św .  P a w ł a  w  R z y m ie ,  k tó re  W ic e ­
k ró l  E g ip tu  O jcu  św .  w  darze  o f ia r o w a ł ,  już- 
p r z y w ie z io n o  do  Malty.

D O N I E S I E N I E ,
W  sali h o te lu  D rezdeńsk iego  Oglądać można- 

dziś  i w  nas tęp u jący c h  dn iach  od  10. godziny  
rannej,  do  godziny  8m ej w iec zo rn ć j , .  w i e l k i !  
g a b i n e t  f i g u r  w o s k o w y c h  z d w o m a  ży- 
jqcemi e x t re m a m i:  o l b r z y m e m  i- k a r ł e m .

C e n a  w ejśc ia  na  p ie rw s z e  miejsce 5 sgr.,  n a  
d ru g ie  m iejsce 2-f sgr. D zieci  niżćj 10 ła t  i  
w o js k o w i  bez- rangi płacą p o ło w ę - __________

M ło d z ie n iec  14 do lfiletni; d o b ry c h  o b y c z a ­
jó w ,  z  p o cz c iw y c h  ro d z ic ó w ,  posiada jący  po ­
t r z e b n e  wiadomości* szkólne  i języki polski

i ‘n iem ieck i,  zna jdz ie  od N o w e g o - r o k u  484*2. 
lub  na tychm ias t  pom ieszczen ie  jako u ezeń  
w  h a n d lu  k u p c a  T .  W i ę c k o w s k i e g o  
w  T rz em esz n ie .

U W A H A  . 
d o  n o w o  -  w y n a l e z i o n e g o  n i e z a w o ­
d n e g o ' ś r o d k a  n a  z u p e ł n e  w y t ę p i e n i e  

s z c z u r ó w  i m y s z y .
' Co K ró l .  R egęncya w  M a g deburgu  o n ie­

szkod liw ośc i  w y m ie n io n e g o  i już częściej za­
leconego  środka donosiła, W ysok ie  K ró l .S ask ie  
M in i s te ry u m ,  p o  p o p rz e d n ie m  p r z e k o n a n iu  
się o u ży tec zn o śc i ,  także za w a ż n e  uzna ło  
i rni w  tej m ie rze  p rzedaż  tegoż w  K ró le s tw ie  
Saskićm p o z w o li ło .

S to so w n ie  do tak ich  W y so k ich  z e z w o le ń ,  
u ż y w a n ie  środka  tego ze w s z e c h  m ia r  po leco- 
n e m  być  m oże.

W y p r z e d a ż  p rep a ra tu  w sp o m n io n e g o  w  P 
znan iu  i okolicy ,  z lec iłem , jak już d a w n ić j  
d o n ie s io n o ,  k u p c o w i  J P a n u  E d w a r d o w i  V o g t  
w  N o w e j  ulicy p o d  liczbą 2 7 6 . ,  gdzie w  o- 
p ie c z ę to w a n y c h  i m o im  nap isem  o p a t rz o n y ch  
bariieczkach po  1 ta la rze  5 sgr. w r a z  z d r u k o ­
w a n ą  w  języku  polskim  i n iem ieck im  in ło rm a-  
cyą n a  u ż y w a n ie  j e s t  d o  nabycia..

F a b r y k a n t  K u n z e m a n n  w  S c h o e n e b e c k .

K u  ł a s k a w e m u  u w z g l ę d n i e n i u .
M o z o ln a  p ra c a  n a p ro w a d z i ła  m n ie  nareszc ie  

na p rze is taczanie  w sze lk iego  rodza ju  lamp p o ­
d ług  k o n s t r u k c y i  B e n k l e r a ,  w  k tó ry ch  
t ran  po d o b n ie  bez  o d o ru  jak olej się w y p a la -  
M ieć  także b ę d ę  z a w s z e  w  zapasie  l a m p y  
B e n k l e r o s k i  e.

M*. K  i e r  s k i,  
b la c h a rz ,  ulica Szeroka N r.  18.

Co tylko o t r z y m a łe m  pocz tą -i  po le ca m  p r a ­
w d z i w e  S trasbursk ie  pasz te ty  z w ą t r ó b  gęsich 
z truflam i.  D ostać  także u m n ie  m o ż n a  p o ­
m orsk ich  pó łgęsków .

Ł . R a  u s  c l i  e r ,  W r o c ła w s k a  ulica N r.  40.

C e n y  t a r g o w e  
W  m ieśc ie  

P o z n a n i u .

D nia  29, Listopada* 
1841. r.

o d
T a l .  sgr. fen .

do
T al, sgr. fe ^ -

Pszenicy  szefeł . 
Zyta  dt. . . . 
J ę c z m ie n ia d t .  . . 
O w s a  dt. . . . 
T a ta rk i  dt.  . . 
G ro c h u  dt. . . . 
Z ie m ia k ó w  d t . . .. 
S iana  c e tn a r  . ,
S ło m y  k o p a  . . .
M asła  garn iec  . .
S p i ry tu su  beczka - .

2 17 6 2 20 —
1 10 — 1 12 6

— 22 6 — 25 —
— 18 6 — 19 6
— 20 _ — 22 6
_ ‘27 6 1 — —
__ 8 ■— 9 —■
_ 25 — — 26 —

7 25 — 8 — —
1 20 — 1 22 6

13, — — 13,10, — -


